Bezdańska stacja – kolejowa brama historii. Pamięć o przeszłości, która nas łączy.

W malowniczej miejscowości Bezdany znajduje się niezwykle ważna historycznie stacja kolejowa. Dla wielu przejezdnych to tylko jeden z wielu punktów na mapie Litwy. Dla mnie – to miejsce symboliczne, gdzie splatają się losy przeszłości i teraźniejszości. Bezdańska stacja kolejowa to nie tylko przystanek dla pociągów, ale również dla historii, pamięci i tożsamości lokalnej. To przestrzeń, w której – jak wskazuje temat konkursu – trwa nieustanny dialog między pamięcią a zapomnieniem. Jak powiedział Marszałek Józef Piłsudski:
„Naród, który traci pamięć, przestaje być narodem – staje się jedynie zbiorem ludzi, czasowo zajmujących dane terytorium.”Te słowa przypominają nam, jak ważne jest pielęgnowanie historii – nawet tej zapisanej w cichych i pozornie zapomnianych miejscach.
Jako mieszkanka Bezdan często przechodzę obok naszej kolei. Dziś to miejsce odnowione – z nowoczesną poczekalnią, wciąż żywą funkcją transportową, ale także z przestrzenią wspomnień. Ludzie nie tylko wsiadają tutaj do pociągów, ale także przechodzą przez tory, by udać się do pobliskiego lasu na jagody czy grzyby. Obecnie na budynku stacji widnieje litewski napis „Bezdonys”, jednak kiedyś widniała tam polska nazwa „Bezdany”. Kto o tym pamięta? Może starsze pokolenie, a może młodzież ciekawa dziejów swojego regionu? Bo jak mówił Piłsudski: „Naród, który nie szanuje swojej przeszłości, nie zasługuje na szacunek teraźniejszości i nie ma prawa do przyszłości.”
Pierwsze tory kolejowe w Bezdanach położono w XIX wieku, kiedy tereny dzisiejszej Litwy należały do Imperium Rosyjskiego. W 1862 roku ukończono ważny odcinek linii kolejowej Petersburg–Warszawa, która przebiegała właśnie przez bezdańską stację. Była to wówczas jedna z najnowocześniejszych tras w tej części Europy, a stacja zyskała strategiczne znaczenie – zarówno gospodarcze, jak i wojskowe. Dzięki kolei miejscowość zaczęła się rozwijać. Pociągi przewoziły ludzi, towary, idee. Stacja była miejscem spotkań, oczekiwań, nadziei. Symbolizowała nowoczesność i łączność ze światem – tym bliskim i tym odległym. Dla lokalnej społeczności kolej była niczym żyła pulsująca życiem – łączyła pokolenia, języki, kultury. Dźwięk nadjeżdżającego pociągu był zapowiedzią zmiany – nowych gości, listów, wyjazdów, powrotów. W takich miejscach rodziła się codzienność spleciona z historią.
Jednym z najważniejszych wydarzeń związanych z Bezdanami był napad na rosyjski pociąg pocztowy 26 września 1908 roku. Zorganizowała go Polska Partia Socjalistyczna pod dowództwem Józefa Piłsudskiego. Celem zamachu było zdobycie funduszy na działalność niepodległościową. Udało się – zdobyto ponad 200 tysięcy rubli. To wydarzenie zapisało się w historii jako dowód odwagi i determinacji ludzi walczących o wolność. Pokazuje też, że nawet małe miejscowości mogą odegrać wielką rolę w dziejach narodów.
Podczas rozmów ze starszymi mieszkańcami Bezdan usłyszałam wiele barwnych wspomnień o czasach, gdy stacja była sercem codziennego życia. W latach 60. i 70. XX wieku dzieci bawiły się na peronach, dorośli żegnali bliskich, z megafonów płynęły zapowiedzi pociągów. Stacja była miejscem emocji, spotkań i zmian. Dla wielu osób symbolizowała wolność, pracę, nadzieję. Towarzyszyła ludziom w ważnych chwilach – wyjazdach do Wilna, powrotach z wojska, pożegnaniach na zawsze. Życie toczyło się tu w rytmie stukotu kół na szynach.
Dziś stacja, choć wciąż czynna, wydaje się nieco zapomniana. Co możemy zrobić, by nie pozwolić tej pamięci zaniknąć? W świecie cyfrowym, w którym wszystko dzieje się szybko, łatwo przeoczyć znaczenie miejsc takich jak stacja kolejowa w Bezdanach. Dlatego warto działać: pisać, fotografować, opowiadać. Pamięć nie musi być martwym pomnikiem – może żyć w nas, inspirować i łączyć. Bezdańska stacja to nie tylko architektura i torowisko. To miejsce, gdzie rodziła się historia, gdzie spotykały się pokolenia, gdzie toczyło się codzienne życie z całym jego bogactwem emocji. Do dziś wśród mieszkańców krąży powiedzenie:„Idziemy na stację – może znajdziemy tam jeszcze złoto z czasów Piłsudskiego.”Ten żart, powtarzany z uśmiechem, mówi więcej niż niejeden podręcznik historii – o pamięci, która trwa. O tożsamości, która się nie zaciera. O miejscu, które naprawdę było – i jest – kolejową bramą historii.
Pisząc ten esej, nie tylko lepiej poznałam dzieje mojego regionu, ale poczułam, że sama jestem częścią tej historii. Bo stacja kolejowa w Bezdanach nadal łączy – ludzi, wspomnienia i wartości. To właśnie takie miejsca są pomostem między przeszłością a przyszłością – między pamięcią a zapomnieniem.
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